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Austro-Węgry proponują odrębny pokój.
Wiedeń. B. kor. Minister spraw zagrani­

cznych lir. Andrassy polecił wczoraj aiLstro- 
węgiersikiemu posłowi w Sztokholmie, aby 
prosił królewski rząd szwedzki o wręczenie 
rządowi Stanów Zjednoczonych Am eryki na 
jego notę z dnia 18 bm. następującej odpo­
wiedzi:

W odpowiedzi na notą pana prezydenta 
Wilsona z dnia 18 bm. wystosowaną do rzą­
du austro-węgierskiego, oraz w myśl decy- 
zyi pana prezydenta, aby z Austro-Węgrami 
oddzielnie mówić o sprawie zawieszenia bro­
ni i pokoju, rząd austro-węgierski ma za­
szczyt oświadczyć, że zarówno jak na poprze­
dnie oświadczenia pana prezydenta, zgadza 
się także na zawarte w jego ostatniej nocie 
określenie praw ludów austro-węgierskieh, 
w szczególności praw Czecho-Słowaków i 
Jugosłowian,

| Ponieważ przez to Austro-Węgry przyję­
ły wszystkie warunki, od których pan pre­
zydent uczynił zależnem przystąpienie do ro­
kowań o zawieszenie broni i pokój, zdaniem 
rządu austro-węgierskiego nic już nie prze­
szkadza rozpoczęciu* tych rokowań.

Dlatego rząd au s tro -w ę g ie rs ki o ś w ia d ­
cza sw ą g o to w o ś ć , nie w y c z e k u ją c  na 
w ynik  innych ro k o w a ń , p rzystąp ien ia 
do ro ko w ać  o pokój m ięd zy A u s t r o -  

| W ę g ra m i a p rzeciw n em i p a ń s tw a m i oraz
0 n a ty c h m ia s to w e  za w ie s ze n ie  broni na 

j w s z y s tk ic h  fro nta cn  a u s tro -w ę g ie rs kic h ,
1 prosi aby ze c h c ia ł podjąć w  ty m  kie- 

| runku wstępna k ro k i.

Niemcy żądają zawieszenia broni.
Berlin, [i. koi. Biuro Wolffa donosi jtod 

d.tią dnia 27 października.
odpowiedź niemiecka ata ostatnią n o tę  

f>i|t‘zydeUia W ilsona opiewa jak  następuje: 
V<txąd niemiecki przyjął do wiadomości od 

pt,»viedż prezydenta Stanów Zjednoczonych.
.rezydent zna głęboko sięgające prze­

obrażenia, jakie dokonały się i dokonują się 
Nemieckim życiu konstytucyjnem. Roko­

wa niiK pokojowe będą prowadzone przez

rząd ludowy, w którego rękach spoczywają 
rzeczywiście i po myśli konstytucyi rozstrzy­
gające pełnomocnictwa władzy. Podlega mu 

: też władza wojskowa.
, Rząd niemiceki oczekuje teraz propozycyi 
jco do zawieszenia broni, które ma wdrożyć 
; pokój sprawiedliwości taki, jak go określił 
i prezydent w swuwh oświadczeniach.
I Podpisano: Solł, sekretarz stanu urzędu 
I sp raw  zagranicznych.

Chorwacya proklamuje niezawisłość.
-''gagossfi:—HiQr.a w 4^~g3-tątpia--»a>—dabgę-d-a-e i.-i n z o s t a n i e  p r o k i a• e m  u
realnej polityki. Sejm chorwacki, jak i zibie- m o w a n e o d ł ą c z ę  n i  o C h o  r w ą c y  i
ra się we wtorek, zajmie się spraw ą ugody 
wągiersko-cborwuckiej. W szystkie partye 
polityczne z a w a r t y  z s o t> ą u k  i aid, na 
mocy którego w e w t o r e k  n a  p o  s  i e- i

i . S ł a w o n i i  io d W ę g i e r  i p r z. y ł ą- 
o z e n i e  t y c h  k r a j  ó w d  o p a ń  s t w  a
p o. ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k i e g o .

Niemcy o losie Austryi.
Wiedeń. „F ru tk f. Ztg.*; pomieszcza nastę­

pujące informacye o stosunkach .panujących 
v  monarchii austro-węgierskiej: W kołach 
politycznych niemieckich panuje przekona­
nie, że n a w e t g a b i n  e t o w i K  a r  o 1 y fi­
g o , chociaż składaliby się z przedstawicieli 
narodowościowy cii i socy a-listów, n i e  u d a  
s i ę  z a  t r z y m a ć p r  o o e s u  r o z k I a- 
d iv, w jakim obecnie znajduje się monarchia 
austro-węgierska. K roacya odpadła już od 
Węgier. W Zagrzebiu rownlueya dokonała 
się bez przelewu krwi. Jest wykluczone, aby 
zbliżającym się wojskom koalic ji w połud­
niowych prnwmcyaoh monarchii p r  z e c i w- 
s t a w i o n o  j a k i k o l w i e k  o d  p  ó r. —

Należy się liczyć z tym faktem , ż.e w n a j ­
b l i ż s z y m  c z a s i e  A u s t r o -  W ę g r y  
w z u p e ł n o ś c i  s k a p  i t  u 1 u j ą. Nie 
trzeba dodawać, ozem to będzie d la Niemiec, 
wobec możliwości zagrożenia od wschodu. 
D i a A u s t r y i  b  ę d z i o t o-, p  o d z i a 1 
w e d l e  d y k t a t  u k o a l i  c y i. Znaleźli 
się ludzie, którzy w podróży cesarza na Wę­
gry dopatrują się przygotowań do s t a l e -  
g o p r z e s i e d l e n i a  s i ę .  W szystkie 
party© coraz silniej domagają się w Austryi 
przejęcia władzy przez rządy narodowe, a 
cenzura pozwala na takie artykuły  w dzien­
nikach.

mowa posła kertaatego.
Na posiedzeniu Sejmu Rzeszy z d n iam i, 

mu. \\ uyskusyi natt sy tu ac ją  polityczną 
przemawiał poseł k o r t a n t y .  1 rzenjfowm 
mc lo, znane dotychczas w zinekształcouein 
stieazczeuiu urzędów em, podajemy poniżej 
za pismami beihuskiemi. brzuii ono:

u.stainie obrady bejuiu Itzeszy ńędą s ta  

nowie wskazówkę o przyszłości polskiego 
narodu. Ud przyszłości tej żądamy, oy 
szczęśliwiej wypadła niż czasy, itteay ua- 
rtiii niemiecKi prowadzili jego wiadcy. W 
przeciwieństwie do wywodów posła w r e  
t k a  nie możemy powiedzieć, że umierający 
system pruski, to lew konający. Nłe do nas 
zresztą należy konającemu lwu prostować 
łapy. Ran K reth występuje tu ta j jako 
przedstawiciel m ilitaryzm u i b iurokracji 
niemieckiej — o wolność i jedność naród.)- 
w a walczą inne Niemcy. Pogardzamy sta­
rym systemem pruskim, mamy przecież sza 
ćunek dla narodu niemieckiego. Znamy je ­
go wielkie wysiłki, choć przeklęty system 
pruski obmierził nam mową Goethego i 
Schillera. N aród niemiecki był zanadto ule 
gły wobec tych, którzy stali się przyczyną, 
że naokół narodu niemieckiego ukuto że­
lazną obręcz nienawiści, naród niemiecki 

byl dotychczas płatnym niewolnikiem na­
rodowego przemysłu Prus, a przemysłem 
tym była dotychczas wojna. (Niepokój na 
prawicy). W itam y też dzisiaj naród niemi i 
cki d a  drodze do wolności i życzymy m a 
w tem  najlepszego powodzenia.

Zbrodnia, dokonana na majestacie pol­
skiego narodu przez trzy państwa rozbior-

vŁt została ii/.is ukaraną, m ara umęczonej 
Dolski stanęła przeu caiyui sw taiem. u sio u  
,<i,zjsuvicn rewoiucyi ua swiocte płynęła 

u..... .. n.tic/cmv,, wal­
czącymi o wyzwolenie, płynęła i tu w ber 
unie u 18-io, i., v>. i ■icznie, w baUeme.

v\ stiątiiem i ustawami wyjąinoweim prze- 
.,:aio>w .iiy iia> i i us j  i jeszcze W łipeu 
r. l y i c  stronnictwa większości sejmu p ru ­
skiego żądały uwiecznienia tej pouiej pon- 
iyki ucisku, .sarod nasz, k tó ry  mimo wszel 
nich prześladowań potrafił się obronić, me 

zam,>^ia niKijgo luusicac. tnuno przyjęcia 
zasati Wilsona przez rząd niemiecki, naj­
bardziej liieoemoKiatyczne rady gumnie w 
zaborze pruskim w ystępują z w milom h a ­
łasom przeciw temu programowi. Ale nam 
władze wojskowe zabraniają przeciw temu 
protestow ać, a wczoraj jeszcze komenda 

naczelna zabroniła naszej prasie przyto­
czyć dosłownie mowę posna Stychla. Niem­
cy austryaccy bez przeszkód mogą przybyć 
do Berlina, ale nam nie wolno wyjechać do 
Warszawy.

Nie żądamy ani piędzi ziemi niemieckiej, 
iecz domagamy się zjednoczonej Polski i. 
wolnym, zagwarantowanym przystępem do 
morza, to jest wybrzeża morskiego, zamie­
szkałego przez niewątpliwie pólshą ludność. 
Reprezentant tej ludności, poseł Łarzewski, 
zasiada tu, w Sejmie Rzeszy. Niewątpliwie 
Gdańsk jest dziś miastem niemieckiem. Jeśli, 
jak się spodziewamy, wcielony będzie do 
Polski, to podzieli los wielu enklaw, jakich 
więcej będzie w Europie. Zresztą Gdańsk 
był szczęśliwy, gdy do Polski należał i nie 
chciał wracać do Prus. Do Polski należą

polskie ziemie Śląska, Poznańskiego, Prus 
/.acnoUnicłt i Wscnoduicń. (W śród -\ieriicóv 
mepohoj;.

i cez. (  (.* h r e n b a c li przeryw a mówcy 
Mam wrażenie, że pan tu pomieszał posie­
dzenie sejm u Rzeszy z przyszłym kongre­
sem pokojowym. Winien tez pan uwzglę­
dnię, /.e mo uchodzi w parlam encie nienue 
ckim z tej tu  try buny ządae oderwania nie 
uiieckicli (!j obszarów, desu pan posiad-, 
zrozumienie dia uezue niemieckich, to musi 
pan lo uznać. Pozwalam sobie zwrocie na- 
uu na to uwagę. (Ożywione oklaski na la ­
wach niemieekieh).

Poseł K o i ; f a n t y  : Nie mam zamiaru 
nikogo urazić, i sądzę, ze uczucia memic- 
ekte wcale nie są zadiasnięte, gdy żąda się, 
by do Polski naieżai polsni kraj, który do 
Niemiec nie należy, /.resztą my lu laj od 
pierwszej chwili wstąpienia do sejm u R ze­
szy, uważaliśmy się tylko za deiegacyę pol­
skiego narodu. Myśląc o tych, co w roisce 
poicgn, chylimy z szacunkiem  głowę, a b  
z całą stanowczością zaprzeczamy tw ier­
dzeniu, jakoby Niemcy zamyślały kiedykol­
wiek za sprawą swoją uwolnić Polskę i 
przemocy rosyjskiej, u  łup polski od lal 
całych ubiegały się Prusy i austro-W ęgry.

.Na dowód odczytuje mówca iisiy, wy-- 
mienione między gen. L u d e u ^ t t o r f f e m  
i sekretarzem  państw a, 11 i u t.z.e.m, poczem 
mówi dalej;

.Nie wspominam o wy wiezieniu naszyci, 
maszyn, u zniszczeniu naszego przemysłu. 
Jeden z wyższych urzędników niemieckich 
oświadczył ze śmiechem naszym przem y­
słowcom: „Moi panowie! poco wanr prze 
niysiu, od nas możecie dostać wszystkiego 
po tańszej cenie!” W samych Uheauuicaoh 
saskich wojenny zakład surowców sprzedał 
/.a ó milionów wy wiezionych z Polski dy­
wanów i innych rzeczy, uprowadzono ił ,  
niemieo 700.001) biednego polskiego ludu,
g>lvił.> cni śytdo , . ‘- j  j p - . . 1  :l
niewolników. 1’iisudski, którem u zaofiaro 
wano obecnie stanowisko polskiego m ini­
stra  wojny, mimo wszystkioń starań  prze 
oywa jeszcze w twierdzy magdeburskiej. 
U wszystkie te prześladowania nie uskai 
zamy narodu niemieckiego, tylko niemiecki 
railitaryzm. To wdzięczność waszych włan- 
ców dia ludu polskiego, bez którego nie 
prowadzilibyście już dawno wojny. My w 
żaden sposub nie możemy zrozumieć moral­
ności, k tó ra  za każdą wieś spaloną przez 
Moskali, każe palić 40 wsi polskich lub li 
łewskich, lub cieszy się tern, że Lódż gło­
dem przymiera. Poseł Ledebour oświadczył, 
że język rozstrzyga o narodowości. Ale liy 
iismy tu świadkami, że mieszkańcy Alzacyi 
i Lotaryngii, choć m ówią po niemiecku, ż ą ­
dają dia siebie praw a sąmostanowienia, 
ghyz w głębi duszy czują się Francuzam i. 
Niemcy są pomieszani z Polakami* ludowi 
niemieckiemu podajem y rękę pojednania na 
wspólną przyszłą dolę.

I .

Pilica-Bzura-Rawka-Narew.
(Depesze Hinze—Ludendorlf).

Gdy vy- sierpniu b. r. odbywały się Osta­
tnie w" czasie wojny^ konfereneye pizodsia- 
wiciela „akty  wis tycznego ' rządu warszaw­
skiego z lierlinem, których następstwem  
inialy być w zarodku już przez postępy o- 
fenzywy Focha stłumione najady  ausuya- 
cko-niemiecko-polskie, społeczeństwo poi- 
skie o szczegółach tych narad wiedziało nie­
wiele. Jedynie tyle, ile raczyli w skrom ­
nych daw kach wyjawić reprezentantom  (tra­
sy warszawskiej przedstawcieie ówczesne­
go rządu w W arszawę i ile wyczuć można 
było ze sprzecznych, tendencyjnych infor- 
inacyi berlińskich i wiedeńskich.

Na rokow ania te, a zwłaszcza na p 1 a n y 
a i e ra i e c k i.e jaskraw e światło rzucają 
wymienione między ówczesnym kanclerzem 
Rzeszy v. R i t z e m  a L i u l e u d o r f . f . e m  
dwie depesze, które w dosłownem brzmieniu 
odczytał wr swej piątkowej mowie w Sejmie 
Rzeszy pos. K o r f a n t y ,  a które poniżej 
tv przekładzie podajemy:

Hintze do Ludendorlfa.
Z polecenia ks. R a d z i  w i 11 a udzielił 

mi br. I-ł o n i k e r pod ś e i s.ł.ą t.a .j.e .nuui 
c.ą nasteunm cych informaoyi: Podczas ro 
koNvań wiedeńskich wyraził hr. B u r i a n  
swe niezadowolenie, iż w toku narad w głó­
wnej kw aterze niemieckiej nie wspomniano 
ani słowem o a u s t r o - p o l s k i e m  i o z -  

wązaniu. lecz rozważano tylko kw estyę kan­
dydatu ry  arc. K arola tótefaua. Hr. Burian 
obstaw ał wobec Polaków przy austro-pol­
skiem rozwiązaniu i podnosił wszystkie ko­
rzyści tegoż rozwiązania. Zaproponował on 
konferencyę, w k tórejby wzięły udział
Niemcy, A ustrya i Polska. Hr. R o n i k i e r

życzy sobie teraz otrzym ania odpowiedzi na 
pytanie, z jakiemi propozycjam i łącznie z 
rozwiązaniem kw estyi kandydatur m ają Po­
lacy do czynienia. Odnośnie do C h e ł m ­
s z c z y z n y  sformułował hr. Ronikier swe 
życzenia w następujący sposób: Polska do­
m aga się linii P  r  y p  e ć— B u g, ktoruby u- 
staloną została przez mieszaną komisyę. W 
kwestyi tej mają Niemcy występować jako 
rzecznicy eolskich żądań. Obszary b i a ł o ­
r u s k i e  na północ od Polski Kougresowej 
chce Polska dla siebie zatrzym ać, aby mieć 
wspólną granicę także z R o sją . Odnośnie 
do W i i 11 a proponuje lir. Ronikier w poro 
zumieniu z ks. Radziwiłłem "zyTjęcie nastę­
pującej formuły: W i In  o wraz z c z t e r o -  
m a sąsiadującym i p o w i a t  a m i ma o trzy­
mać prawo, by o swej przynależności pań­
stwowej rozstrzygnęło samo w drodze g ł o ­
s o w a n i a  i u.d.o.w.e.g.o. Głosowanie ma 
się odbyć pod kontrolą Polski i Litwy.

W odpowiedzi na te propozycje dałem 
hr. U o u i k  i e r o w i niedwuznacznie do 
zrozumienia, że w razie austro-polskiego 
rozwiązania muszą Niemcy obstawać przy 
poważnej (bedeutenden) poprawie granicy, 
łącznie z polskim rewirem węglowym. Ja  
sam w każdym razie p r z e c i w n y  jesnm  
temu, bj i ’ o 1 a k o m p o z o  s.t.a.w.i.c o.a- 
l.ą l.uu.i.ę B.u.g,u, jak  im to Austryacy 
przyrzekli. Co się tyczy W i l n a ,  n> pozo­
stanie ono zawsze o b c e au o i a  ł e m w 
p a ń s t w . i . e  l.i.t.e.w.s.k.i.e.m. Zwrócenie 
zaś Wilna Kosyi pociągnęłoby za sobą len 
negatyw ny rezultat, iż granica rosyjska u- 
logłaby znowu niebezpiecznemu Ola nas 
przybliżeniu się ku nam.

zdaniem nie będzie rzeczą trudną do osią­
gnięcia (!;. L radością powitałbym porozu­
mienie w sprawie granicy p o l a k  o-u- 
k  r a i ii s k  i e j, k tóre Wasza Lkscellencya 
spodziewa się osiągnąć. Przedkładam  Wa­
szej Eksc. p r o j e k t  l i n i i  g r a n i.q.z- 
n.e.j, opracowany z m ilitarnego punktu  wi­
dzenia. bj- jako zam teresow ana w sprawie 
tej in s tan c ja  wypowiedzieć swój sąd.

Proszę pale graniczne, jakich z m ilitarne­
go punktu  widzenia będziemy potrzebować, 
porozmieszczać dość szeroko, np. w ten spo­
sób, by doste«łv one linii granicznej Ptdea— 
Bzura—R aw ka— Narew i — jeżen Wasza 
Eksc. nie związała się wobec Austro-^Wę­
gier jakiem  przyrzeczeniem w sprawie pol­
skiej —  ustalić granicę ua podstawie Me­
morandum z d. b Jipca 1917 r., co uważam 
za imiuunuiu naszych żądań m ilitarnych. Nie 
ulega, zaduej wątpRwości, że w razie austro 
połsidego rozwiązania Polska nie może o- 
trzymac wspólnej granicy z Kosyą, lecz od 
Kosyi musi być oddzielona terytorcum  l i -  
t e w s k  i e m.

Po l u i i o i  W a lo n  U fenloitli

Odpowiedź Ludendorffa.
Ud()(iwiedż L u d e n d  o r f f a na pow yz- 

szą depeszę H i n t z e  g o  brzmiała:
Udnośne do kwestyi p o i s k i e j  jestem  

zdania, iż r o z w i ą z a n i e  jej musi bez-
, !• . •> • Jł '■ V < 1 ■ '' "-a «» ■ -- )

c i e m  r.o.k.o.w.a.ń n.a z a c  li o d z i e .  Na 
rozwiązanie W a  r s z a  w a — W i i u o mogę 
się zgodzić pod  warunkiem trw ałych gwa- 
raucvi, że będziemy mieli zapewniony bez­
warunkowo dla nas konieczny ścisły zwią­
zek między Niemcami a Polską i że k  o ni u- 
n i k  a c y a nasza przez ló lsk ę  z L k r a i- 
n ą nie będzie utrudniona. (Przymierze na 
zasadzie traktatów w dziedzinie wojska, 
poczt i teiegralów, kolei i kwestyi gospo­
darczych, nizina białowieska ts potrzebnym 
dla mej obszarem okalającym  musi pozostać 
pod panowaniem niemieckiem, uwolnienie 
towarów transitowycłi od cła i przejęcie 
przez Polskę części naszych długów wojen­
nych).

J>la rozwoju i rozkwitu L i t w  y może być 
odłączenie n iek tó rjeh  poiskich obszarów 
bez większego znaczenia. W prawdzie Wil­
no przyrzekł już kanclerz Litwinom w od­
powiedzi! danej Radzie krajowej w d. 2 gru­
dnia G>17 r. W odpowiedzi tej uznano Li­
twę jako  samodzielne i niezawisło naiistwo 
„na zasadzie złożonych oświadczeń”, t. j. 
z Wilnem jako stolicą. Jednak  jozełi we­
źmiemy pod uwagę nastrój, ja-ki w osta t­
nich czasach panuje w Tarybio, w takim  ra ­
zie możemy z łatwością zwolnic siebie w 
drodze koniłiktu tnł tego przyrzeczenia. W 
Każdym razie „Mala“ Litwa mogłaby istnieć 
jako samodzielne państwo, jednak tylko 
pod warunkiem unii personalnej z Niemca­
mi, lub jeszcze lepiej z Prusami. Po tem 
wszystkiem należałoby oczekiwać n a  L i- 
t, w io  r u o h a w k i. Jednak  należ v temu 
równocześnie zapobiedz przez odpowiednie 
zarządzenia wojskowe, zanim nowy kurs po­
lityczny dojdzie do wiadomości ludności. 
Zaproponowany przez hr. Rouikiera p 1 e- 
b is c y t uważałbym za rzecz niekorzystną. 
W ytworzyłaby się w ten sposób możliwość, 
iż na tej drodze zażądaliby Polacy także ja­
kich innych polskich obszarów. Nadto uw a­
żam za rzecz niezbędnie konieczną. bjr po­
dobnym żądaniom z g o n  już oprzeć się, ai 
bowiem widzę w nich wielkie niebezpieszeń 
stwo, iż z tego rodzaju pretensyi łatwo zro 
dzić się mogą roszczenia do inr-cii polskich 
obszarów.

Następnie musianoby w związku z tra ­
ktatem  zażądać od Polski jasnego i niedwu­
znacznego oświadczenia, że zrzeka się wszel 
kich pretensyi do Litwy ł że wstrzyma się 
od wszelkiej polskiej agitacyi w Niemczech 
i na Litwie. Przesyłam W. Eksc. mapkę, na 
której nakreślone są granice, odpowiadają­
ce rozwiązaniu Warszawa— Wilno. Liczę, 
się z tera, że w razie rozpoczęcia ew entual­
nego ataku , nie będziemy mieli w' W i e 1- 
k  i e j L i t w i e  bezpiecznego place des ar- 
mes, wobec czego musimy z m ilitarnego 
punktu  widzenia żądać bezwarunkowo, by 
jako przyczółki mostowe otrzymać obszary 
Ostrołęka—Łomża—Ossowlec, co mojera

Berlin. B. kor. Dzienniki jtoświęcają a r­
tykuły ustąpieniu Ludendorffa, podnosząc 
wielkie wojskowe znaczenie jogo osoby. I -  
tąpienie jego przypisują dzienniki r e f o r ­

m i e  k o n s t y t u c y i  usuwającej władze 
kom endy. Dzienniki konserw atyw ne nazy­
wają Ludendorffa o f i a r ą  d e m o k r a t y ­
c z n e  g  o r z ą  d u i piszą, że jego ustąpienie 
jest ciężkim ciosem dla wojska i narodu.

Kim był Ludendartf?
Berlin. B. koi'. P ism a niemieckie rozpisująotnun . nor. i  lsma nieuiuecme ruaoisu.ia >f|y  

oię bardzo obszernie o powodach u s tao iem ^ fl
o- i .. — . ...r, . on
w Niemczech, władzę dyktatora w pewnym  
kierunku nawet większą, niż swojego czasu 
Bis maik. „Beri. TagiblL” zamieszcza szereg 
sensacyjny oh reweiacyi co do stanowiska ge- 
uerała Ludendoiffa wobec ostatnich wyda­
rzeń w Niemczech Okazuje się z nich, ż© 
p r o p o z y c y ą z a w i e s z e n i *  b r o n i  
z o s t a ł a  p r z e z  n i e g o  p o s t a w i o n a  
ale następnie c o f n i ę t a  i w ostatnich cza 
sacłi dyktatorski generał czynił wszystko, 
iby z e r w a ć  r o z p o c z ę t e  . r o k o w a ­

li i a. Ku temu miał służyć telegram Hinden- 
burga, ogłoszony przed kilku dniami, w któ­
rym imieniem wojska protestuje przeciwko 
rokowaniom pokojowym. Następstwem tej 
dopeszj- był wzmożony nacisk kół wszech- 
niemieckich na rząd, alby wstrzymano pro­
wadzenie dalszych rokowań pokojowych. 
Między Ludendoiłfem, Hindenbu-igieiu i wi­
cekanclerzem Payerem mibyla się konieren- 

ya, która jednak nie doprowadziła dio po­
rozumienia. Ludendorff zjawił się ą cesarza 
na p oski cl laniu a zaraz potem podał się do 
dymisyi.

Pisano podnosi, że Ludeadoiif był ni i e- 
c z e m  D a m o k ł e s *  dl* 'każdego iządu, 
k tóry nie szedł po jego wytycznej. W ten 
^posób o b a l i ł  B e t h m a n w a  H o ł i w o -  
g a, a n a s t ę p n i e  K u e t  l t u n n a .  Ró­
wnież szef gabinetu cywilnego V a l e n t i - 
a i u s t ą p i ł  z a  j e g o  w p ł y w e m .  Za­
wsze, gdy w Berlinie miano pro wadzić ro­
kowania polityczne, zjawiał się nagle Luden 
doiff i z m u s z a ł  d c  p o s ł u c h u .  Kiedy 
wybuchł stcajk w Berlinie Ludeo/dorff doma­
gał się w piśmie wystosowanem do ceaawa, 
aby po prostu a r e s z t o w a n o  w s z y ­
s t k i c h  p o s ł ó w ,  którzy ze strajkiem 
mieli coś do czjTiiema, b e z  w z g l ę d u  n a  
n a s t ę p s t w a .  On takie układał p l a n y  
p o d b o j ó w  p o  E u r o p i e .  Jągo planem 
było zajęcie Finłajrdyi.

Jako następcę Ludendorffa wymieniają 
pisma gen. G r o e n e r a, b. szef* uf*ędu 
wojennego, oraz gen. L o a s b e r g  a.

Ustąpienie gen. Ludendorffa pociągnie za 
sobą także szereg zmian w  naczelnych sta­
nowiskach sztabowych. Jako pierwszy ma 
ustąpić putk. Nicolai, który był szefem od­
działu wjrwiadowczego i jako taki miał kon­
trolę nad prasą.

Wielka ofenzywa włoska.
Wiedeń, 28. października 1918. 

Urzędowo ogłaszają dnia 27 października: 
Wioska widowni* wojny.

Na p 1 askowzgórzu Siedmiu Gmin nieprzy­
jaciel przedsięwziął wczoraj znów s z e r e g  
s i l n y c h  n a t a r ć  c z ę ś c i o w y c h ,  
które wszystkie odparto bądź to w walce z
bliska bądź to przeciwatakiera. Dalsze próby
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ataku rozbiły *ię już pod naszym ogniem wkroczyły do Belgradu witanie «ntareya«fy- 
dzialowyiu. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie eznie przez ludaość miejscową, 
straty. I Francuska kawulerya posuwać się ju* rze-

obszarze na wschód od iireuty t o c z  j konto wzdłuż Sawy ku zachodowi. W okoli 
s i ę b i t w a  z n i e z m n i  e ji a z o u ą cy Waliewa wybuchło powstanie narodowe, 
g w a i t o w o ś c i ą .  Walka scalała pracz Z e ui u ń (naprzeciw Belgradu, po .stronie 
cały dzień. W obszarze Gol Caprilie prze- węgierskiej) zostało o p r ó ż n i o n e .  Mosty 
ciwataikiem o d e b r a l i ś m y  w z u p e l  na Dunaju są zniszczone, 
u u ś c i  z p o w r o t e m  n i e  ,p r z y  j a c i e -

lir, Michał Kareiyi (iremiersin ?

do Polski i uważamy się odtąd za obywateli 1 
wolnej i niepodległej Polski. Rzeczypospolitej 
polskiej winniśmy wierność, posłuszeństwo, mie­
nie i krew naszą i nie uznajemy żadnych wią­
zów tym najświętszym obowiązkom przeci­
wnych.

Żądamy, aby cała Polska wystąpiła jak na.j

Zgromadzenie posłów w Krakowie.

ł o w i  j e g o  c h w i l o w e  k o r z y ś c i .
Czwarta dywizya odzyskała s z t u r m e m  
po zaciętych walkach A s  o 1 o n e .  Nasze* Budapeszt. W czasie pobytu swego w Gb- 
ł>at|liouy wysłane do a tak u  na Pertioa do- doiło przyjął cesarz hr. A p p o n y i e g o  i 
tarły  wieczorem do podnóża tej góry. W n  o- j ł>. min. V a s z o n y i e g o na posłuchaniu, 
ey  t a k ż e  i t a  g ó r a  d o s t a ł a  s i ę  w Ten ostatni, mimo iż jest osobistym iiieprzy- 
n a s z e  r ę c e .  Ponowne próby Włochów, * jacielem lir. Karolyiego, oświadczył, iż o Ti 
aby rozszerzyć swe stanoiwiska w okolicy
Fon tana  Secca pozostały darem n e. mimo u- 
żyeia znaoznych sił piechoty i artyleryi. Ró­
wnież na stokach Spinuccii w ytrwałość n a­
szych dzielnycfi wojsk zgotow ała atakom  
nieprzyjaciielskun podobny los, jak  w dniach 
poprzednich. Gzy:ny naszych wojsk me u- 
stępują największym czynom broni bitew po­
przednich. Niechaj w szystkie nasze ludy. 
których pomyślność lub niedola dziś bez ró ­
żnicy zależy od wydarzeń na  froncie, b id ą  
wdzięczne za to  tym  dzielnym.

Nad P iave toczyła się' wczoraj w dalszym 
ciągu walka artyleryi. VVr n o c y  r o z p o ­
c z ą ł  s i ę  p o  o b u  s t r o n a c h  M o n t e l -  
1 o w w i e l ik i m  s t y l u  a t a k  k o a l i -  
o y L W punktach, gdzie nieprzyjaciel z d o- 
ł a ł s t a n ą ć  n a  l e w y m  b r z e g u  walczy 
się zacięcie.

łtefkatuka widownia wojny.
W Serbii nasze ruchy odbyw ają się dalej. 

ł C r a g u j e V a c  p o z o s t a w i o n o  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i  po walkach straży ty l­
nych.

VV Albanii nie było żadnych ważniejszych 
wy darze n.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin. 21 paźdz. ID 18.

Urzędowo ogłaszają ilu. 27 hm. MM8.
Zachodnia widownia wojny:

t y l k o  może obecnie s k u t e c z n i e  pod ,̂ 
jąć pracę, c e l e m  u t w o r z e n i a  g.a.b.i- 
n.e.t.u. Po tych posłuchaniach zostkł hr. Ka- 
rolyi późnym wieczorem wezwany rui au 
dyeucyę. Poiłczas jego pobytu u cesarza 
przybyli obaj przyw jfley socjalistyczni 
K u u f f y i red. G a r a u y. którzy następ­
nie wraz z hr. Karolyim  zostali przyjęci 
urzez cesarza.

O godzinie pół do 9-tej wierz, opuścił lir. 
K arolyi pałac cesarski, poczem rozeszła-się 
pogłoska, że o t r z y m a ł  r a i s y o  u t w o- 
r.z.e.n.La g.a.b .i.n .ej.u . O godz. pół do 10-tej 
wieczorem udał się cesarz do Wiednia. W 
ostatniej chwali przed odjazdem pociągu 
przybyli na dworzec lir. K a r o l y i  i lir. 
II a ( l i k  i wsiedli doń razem z m onarchą. 
Mają oni odbyć w Wiedniu naradę z prof. 
Lammaschem i hr. Andrassym, poczem do­
piero sprawa utworzenia gabinetu pod wo­
dzą lir. Karolyego zostanie rozstrzygnięta.

NASTRÓJ W BUDAPESZCIE.
Budapeszt. Ogłoszenie prokHaimacyi rady 

narodowej utworzonej w pałacu hr. Karolye­
go wywołało bardzo silne wrażenie w mie­
ście.

W ydarzenie to  stało  “Się punktom wyjścia 
daleko idących zarządzeń miejscowych 
w ładz wojskowych. 0  północy dnia 2(> Inn. 
cały garnizon, budapeszteński postawiono na 

[stopie pogotowia. Patrole wojskowe wyszły

dnie doprowadzić do przyłączenia tych polskich 
ziem do Rzeczypospolitej polskiej.

Powzięto następnie cały szereg uchwal co do 
zniesienia militaryzacji fabryk i kopalń, zwoi- 
nionia pospolitaków ponad 42 lata. założono i 11 
protest przeciw wywozowi środków żywności 
rlo krajów niemieckich i gospodarczego zainr 
kniecia granic Polski.

Dziś o gedz. 11 ej w południc, w s.di o- mi, jak : nam iestnik n isk i, podział kraju i rzą-
; or.ui iiiagisiuitu krakow skiego, zebrań się dy wojskowe.
? polscy posłowie parlam entarni u* zaproszę- Po d im m y iu  wywodzie odczytuje po*.

D a s z y ń s k i  zn*ł:e już z pism punkty po- 
ozumieniia rniędey stronnictwami poLskitmi 
o do zulku-esu działalności proponowanej

. jego przemówieiuu wybrano przewodniczą komisyi JikwKłaicyJnej. dodając do nich c»t*
1 cym zebrania posła W i t  o s a, a  na zastęp- ty nowe.
! cow powołauo posłów: S k a r b k a ,  T e r  i. zniesienie cenzury i wolność zebrań,

. . , .  K . T A  1 c ".7 ; nie trzech grup jAwelskich: ludowej, nur o* i)energiczniej w chrome ludu polskiego na Spiżu : . . , /  - - r  . , „ ; -. _ s  . . *  . i • u dowo-dem okratycznej i socyalistycznej. to1 Orawie i stanowcao postanawiamy be/.wzglę-, , J .. * . \ ,
,  . . i . .  i *  • .  i . . . L i  żebranie zagaił poseł D a s z y ń s k i ,  i  o  c cd n im  H n n r o w n t  Zip  i n  n r ^ y i f i r / p n m  t v n h  n n U k i u h  3 1  J

Ina ulice, a oficerom mieszkającym w inie- 
' j.ścle ua alarm  nakazano natychm iast stawić 

Grupa wojska kś. Ruprechta: We Flandryi ? się w koszarach. Liczne punkty miasta i wa- 
rtie było ważniejszych czyn,mości bojow ych.' żniejsze budynki (kolej, poczta, m agazyny1 
Nieprzyjaciel niszczy w dalszym ciągu liel- obsadziło wojsko. Przez całą noc trw ały  n- 
gijskie miejscowości poza frontem. Ludność i brady roJ*otniezo-żotnierskię w mieszkaniu 
w Giegein i Lngw oigem, która schroniła s ię , hr. Kairoly‘ego.
do piwnic w czasie ostrzeliwania granatam i | Pisma poranne zostały skonfiskowane 
zapalającym i, w większej części wyginęła, wszystkie, z wyjątkiem ..1'ester Lloyd1-.
N'a południe mi .Skaldy odparliśmy przeciw -. stj H irlap“ i ..Az F j-ag". k tó re  nie pomic- 
atakiem  silne a tak i nieprzyjacielskie mnjt!i»y iśeiiy .prokłamacyi rady robotniczej. Dłisińii 
Fiunars i Aitros. W przebiegu ataków  czę- wieczorne wyszły silnie seenizurowanc.

W artykule p. t. ..Rozwiązanie przosilc-ściowych wtargnął nieprzyjaciel do Englo- 
femtaine i Heoąue. Z lfećque wyparto go 
przecie atałdem .

Grupa wojska niemieckiego następcy tro- 
Snu Ód oise do A.isne kontynuowali Francu- 

(■© ataki. Po. obu. stronach Origtny odpar­
liśmy je przed iVawzefili óóiann. ~S teprzy ja-

t.
nia“ nawołuje ..Pesti Uirhip11 mer ód nm- 
dziaiski. aby an  yksiążę Józef jako pałałyn 
węgierski obwołany został dyktatorem, 
gdyż tylko w ten sposób przywrócone zo­
stanie porządek i spokój.

Pochód.
(il bizy mię tłumy poczęły odpjywać z rynku 

cieszy ńskiego po godzinie G-tej. Ulicami prze­
ciągnął pochód polaki ze sztandarami, a za nim 
ciągnęły długimi szeregami niekończące się ban­
dery e chłopskie, kapele ludowe, ochotnicze 
straż.e pożarne i dziesiątki tysięcy przybyłych.

W czasie całej mamifestacyi pilnowała po­
rządku „polska straż honorowa". Polieya i 
żandarmorya usunęły się zupełnie.

Psoty Niemców.
Przed zjazdem polskim chcieli Niemcy tutejsi 

urządzić w tę samą niedzielę swój wiec. Wice- 
ton nie doszedł przecież do skutku. Gdy w go­
dzino po wiecu polskim, około godz. 0 wieczo­
rem gromada uliczników niemieckich przypu­
ściła szturm do domu narodowego, wybijając 
kamieniami szyby, rozpędzać tę gawiedź, mu­
siała polieya.

węgierską radę narodową.
ł>o narodu w ęgierskiego w ydano prokl.-y- 

maeyę, k tó ra  ogłasza, że rada narodowa wę­
g ierska została, utworzona i stawia, szereg 
postulatów,•'m ianowicie: uznanie nowo pow 
stałych państw narodowościowych, przy- 
czem niezawisłe W ęgry oświadczają, że nie 
będą przeszkadzały zadowoleniu słusznych 
żądań tych państw, W ęgry są gotowe za­
wrzeć z.ninii ścisły sojusz gospodarczy i po­
lityczny.

W końcu wzywa rada wszystkie państw a 
i narody zagraniczne, aby tylko z nią się 
porozumiewały.

i s .h e  d ^ppokiam acya Rady narad, węgierskiej.
naszych Lśnij, zatrzyma.no na wzgórzach na
północny wrschód od tej miejscowość'. Pró- Budapeszt. W paiacu Ju*. Mioltała, Karo- 
by jego', aby atakiem  wykonanym  stad w jly eg o  zebrali się przedstawiciele rady  robo- 
kierunku półuoohyni /laniać nasz front nad tniczo-żoliuerskiej socyalistycznej i radylka- 
Oisen, nie udały się wśród najcięższych lów mieszczańskich. Uchwalono utworzyć- 
si-rat dla lńejiry.yjaciela. Grigny i wzgórza 
na południowy wschód od tej miejscowości 
utrzymano. Zniszczono liczne wozy pancerne 
nieprzyjacielskie. Odznuiczyli się przyteni 
szczególiue: trzecia baterya rez. p. art. Nr,
1. |H)d wodzą porucznika Heyhoefer i poru­
cznik Kupko z pułku art. poi. Nr. 3. jak  niie- 
nuriej porucznik (Kito z pułku piechoty Nr.
44.i. W odcinku S en e  atak i nieprzyjaciel­
skie wykonane i  Montiere załamały się'jn-zed 
luis/.enii linianń. Gwałtowne a tak i na -odci­
nek Sou ehe między Froidmoaiit a Pierrepdńt 
zostały odparte przea pułki poznańskie i 
.wiirtemlierskie. WieczoiTtin odparły tu  pułki 
lir/ylierów Nr. 37, grenadyerów  Nr. 119 i pie- 
choty Nr. 121 ponowne bardzo silne ataki 
nieprzyjaciela. Rn obu stronach Sissoume 
nieprzyjacielska |>iechota była wczoraj me- 
c.zyuną. Na wzgórzach na żaohód <>d Aisne 
nasz przeciw a tak  na las 8a.ski zderzył się 
z silnymi atakami nieprzyjaciela, które nie- 
pjzyjaeiet rozpoczął między Nizyle Cointe a 
Aisną. wyznaczając im dalekie cole. Już  w 
czasie przekraczam,' wzgórza na półnoenj'
(Wschód mi Nizy le Fonute poniósł nieprzyja­
ciel ciężkie st-raity w naszym ogniu arty leryi. 
lii jak  i na zachód, od Baunogaue ataki nie­

przyjaciela nie udały się w zupełności- W 
gęsto zalesionym, pełnym wąwozów terenie 
na zachód od Aisne toczyły się gwałtowne 
walki przez cały dzień. Do wieczora były 
one rozstrzygnięte na  naszą korzyść. Za­
kończyły aię one mniej więcej na drodze 
Bannogne Chateal Percten i koło Herpy.

Na froncie Aisne i w obrębie grupy woj­
ska generała Gallwitza po obu stronach Mo­
zy nie było większych czynności bojowych.

Południowo wschodnia widownia wojny:
ilęc iiy  do liilij położonych w tyle' odby

w ają ' się planowo. W pomyślnych walkach 
stoczonych celem st:cwienia oporu koto Kra- 
gujevaca i na Jagodlm e straże tylne zabez­
pieczyły odmaszerowanie naszych głównych 
•8.

Szef sztabu generalnego armii w polu.

W ieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo (igłaszają dnia 27 

wieczorem:
Dzień upłynął hez większych działań bo­

jowych.

Odzyskanie Belgradu.
Lublański :,3Iovęimki Narod>l donosi, że

wedle wiadomości podanych przez pism a. . .

W ila  Śląska C ie s zy ń s k ie g t.
Cieszyn. (Telefonem;. Dzień wczorajszy w 

Cieszynie, to Uziuu najwspanialszego zwycię­
stwa duchowego prastarej dzielnicy piastow­
skiej. że wszystkich krańców ziiiun cieszy liskis;, 
l gor i donn ukociiauogó kraju ruszy ij piel­
grzymki polskie -za.-wiadczye o uieziouuioj "Oii 
połączenia się na zawsze z macierzą swoją, zje­
dnoczoną i mepooiogią 1’olską. Gd dwocn ilu, 
zaroiły się antgi jezdiuc i piusze liuuming pol­
skiego ludu. Szli ii otmcy, górnicy, szli gmalc 
śląscy, jechały setki wozów, osobne pociągi wy­
rzucały w Fleszy i i *0 tysiące i tysiące. Gminy 
wiejskie nadciągały /. muzykami, które u Jic-z- 
bio oztoiaiastu roznosiły dźwięki pieśni narodo­
wych. L1 ięćdz iesi ę c i o i y si ę<- za y tłum załogi rozle­
gły rynek cieszyński i sąsiednie ulice. Polski 
Dom Narodowy udekorowany wspaniale, świe­
cił olbrzymim uapisem: Nieć u żyje wolnay zje­
dnoczona Polska! Pod napisem umieszczon-o 
Białego Orła i tablicę kamienną, z wyrytymi na 
niej 14 punktami Wilsona.

Do zgromadzonego Judu przemówili wśród 
powszedniego uniesienia posłowie Haifar, Mi­
chejda, K.S. Londzin i Keger. Po nich przema- 
wiaJi prof. Piątkowski, Kluszyńslta, Kornuta, 
Paszkowski (z Krakowa;, Bobek, Kantor Jnńe- 
uierri górników). Wystąpienie chłopki: Sojkowej 
z Grzychowic i górala z Jaworzynki, wójta Le- 
gierskiego, oba jędrne i świetne, wywołały en- 
tuzyazm.

W czasie przemówienia posła R e g  e r  a, któ­
ry , zwracając się do rolników, wezwał ich, by 
zbiory swoje oddali wyłącznie do rozporządze­
nia rządu polskiego — zastępca starosty chciał 
przerwać wiec — odszedł jednak niepyszny i 
zrezygnował z niewczesnych żartów.

Wiec uchwalił następnie rezolu&yę:
My Polacy ks. Cieszyńskiego uznajemy bez-

i C R O N i K A .
Z miasta.

NABOŻEŃSTWO BLAGALNE o odwrócenie 
chorób, zarazy i nieszczęść odbyło się wczoraj 
w kościele U. O. Dominikanów. O godz. 9 przed 
grobem św. Jacka, Patrona Polski celebrował 
Mszę św. Książe Biskup Sapieha, poczem wraz 
z .wiernymi, przepełniającymi wielką świątynię, 
odmówił litanię do W. W. Świętych. O godz. 
10 i pół przed cudownym obrazem Matki Bo­
ski e j  Różańcowej celebrował uroczystą sumę 
Ks. BiskdfT Nowak. Podczas sumy podniosłe 
okolicznościowa kazanie wygłosił O. Antonin 
Górnisiewicz ze Lwowa. Po południu odbyły się 
nieszpory z procesyą. Podczas nabożeństw pa­
nował wśród tysiącznych rzesz pobożnych nie­
zwykle, podniosły nastrój.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. JANA KANTEGO za­
kończyła się wczoraj po południu w kościele n- 
kadetmekim św. Atuty uroczystemi nieszporami, 
podczas których Ks. prof. dr Antoni Bystrzonow- 

ski wygłosił patryotyczne i penie polotu kaza­
nie na temat miłosierdzia społecznego. Nieszpo 
By zakończyły się historyczną piocesyą, w któ- 
ićj wzięli udział Magmificencya rektor Ks. dr. 
■ś róik tyekś i  dŁieliMKiHW-i nrtdriw-afui LińWJ-:..
>vtetu .lagieLtońskiego.

ZJAZD WIĘKSZYCH MIAST. Wczoraj przed 
południem rozpoczęły się w sali magistratu kra­
kowskiego obrady Związku większych miast 
polskich Galic-yi pod przewodnictwem prezesa 
posła Pr. Maryewskicgo. Obecni byli posłowie 
i burmistrze z miast, między innymi prezes Koła 
polsk. dr. Tertil, pos. German, Stesłowic-z, Ks. 
prałat Świeykowski, wicepr. Rolle, burm. Nim- 
liin, burm. Barbacki, -pos. Kiecki, Diamand, 
Gross, LoewcnstoiHi i in.

Zagaił obrady prezes Związku, poseł Maryew- 
ski, wznosząc okrzyk na cześć wolnej, niepodle­
głej Polski. Następnie uchwalono wrysłać depe­
szę hołdowniczą do Rady Regencyjnej, oraz 
przyjęto wniosek prezesa Kola polsk. dra Ter- 
lila, aby dążyć do utworzenia ogólnego Związku 
miast polskich.

Po sprawozdaniu z dotychczasowych czyn­
ności, które złoż.ył wicepr. Z wiązką dr. Maiss, 
obradowano nad sprawą aprowizacji i finanso­
wej gospodarki gmin. Wyczerpujące sprawozda­
nie z obrad kraj. Rady gospodarczej, złożył 
picz. Uedeorowiaz.

Na wniosek dyr. G. M. W. Zakł. kred., pos. 
dra Grossa, uchwalono założyć osobną instytu­
c ję  spożywczą dla gmin miejskich z udziałem 
Gal. M. W. Zakładu kred. (o milionów) i po­
szczególnych gmin. (ó milionów, z których 
, zwarta część ina byt  .natychmiast wpłacona). 
■'Sprawę siedziby pozostawiono pierwszemu 
uatnemu zgromadzeniu czionkow. Następnie 
sekretarz Zwńpń»u. dr. Przoorsk-i, referował spra- 
wę przystąpienia do „Demobilu", spółki dla spo- 
zj t-kowania matorj ajow dcmobuizacj jnych. — 
Lichwaioną przystąpić do spółki, ponadto zjazd 
fiozostawił poszczególny ni gminom swobodę 
przystąpienia do „Demobilu".

Dotychczasowy długoletni prezes Związku dr. 
!•. Maryewshi wniósł rezygnacyę, motywując ,u- 
Htąpienie swe tem, iż urzędując~staie we Lwo­
wie, nic ma możności poświęcać się Związkowi 
ak, jakby pragnął. Uo dyskuayi zebrani rezy- 

guacyę przyjęli, poczem prezesem Związku wy- 
inano jiosla dra W. Stesłowicza, prez. miasta 
Lwowa, i. wiceprezesem prez. Fedorowicza; do 
wydziału powołano burmistrza Przemyśla Pła­
zowskiego i burmistrza,N. Sącza dra Baiibac.kie-i 
og. Tom baniem siedzibę Związku pr/.emeflimio 
do Lwowa.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, rozwi­
nęła się dyskusya na tłe obecnej gospodarki 
gminnej. Następnie prof. Wojciechowski posta­
wił nagły wniosek w spraiwie internowania w 
Koszycach generała Zielińskiego, domagając się, 
aby posłowie żądali jego uwolnienia, Wreszcie 
prezes Koła polsk. dr. Tertil pożegnał ustępują­
cego prezesa Związku posła Maryęwskiego, na 
co prez. Maryewski odpowiedział serdecznie, 
dziękując równocześnie sekretarzowi Związku 
dr. Przeorskieiuf za wydatną pracę.

WYWÓZ MLEKA DO WIEDNIA. Otrzymuje­
my eyrkularz wydany przez djrrekcyę kolejową 
następującej treści; Rozkaz służbowy Nr. 97ófrancuskie, wojska serfwiki* i francuskie warunkową przynależność naszą i ziemi naszej

$<<kta4eju W ydawiiiotwa „Głosu Nartniu'1 8p. % ograniczoną otlpowitiJziąjuąścią — Redaktor odpowiodsaalTią^ i naez.ekiy Roman

a, D a s z  y ń s k i e g o  i posła ks. L.o.n- 
U.z.i.u.a, jako przedstawiciela Śląska.

Przewodniczący poseł W i t o s  powitał 
obecmjoh ua zebranie .przybyłych z W ar­
szawy delegatów  Rządu polskiego min. 
spraw zewnętrznych U ł ą b i ń s k i e g o  i 
min, rolnictwa W ładysław a G r a b s k i e -  
d  o- \

Przywitany oklaskam i przemówił min.
(J ł ą  ł> i ń s k i, oświadczając, że rząd pol­
ski uważał za swój obowiązek wydeiegować 
dwóch reprezentantów na zebranie posel­
skie w Krakowie, by przysłuchali-się obra­
dom, udzielili posłom inform acja i przedło­
żyli rządowi sprawozdanie. Rząd polski po­
czynił kroki w celu objęcia administracji 
w kraju. Odniósł się w tym  celu do austrya- 
ekiego min. spraw  zagranicznych w tem, by 
wyłoniono komisyę międzypaństwową w 
celu przejęcia admiiiistracyi i oddania 
wojsk polskich państwu polskiemu Gdy od 
powiedz dotychczas nie nadeszła, rząd pol­
ski wystosował wczoraj do Wiudnia tele­
gram, prosząc o natychm iastow ą odpowiedź 
ze względu na utrzym anie bezpieczeństwa 
i porządku na ziemiach polskich. Panowde— 
mówił m inister —  podejmujecie kroki w ce­
ni u.trzymaiua porządku i iadu w kraju, 
imieniem rządu polskiego składam y życze­
nia pom yślnych obrad, a uchwały, powzięte 
przez was zakomunikuj omy rządowa.

Przewodniczący zebrania pos. W i t o  s 
stwierdza, że wobec chaosu, jaki zapanował 
im ostatnich wydarzeniach, trzy stronni­
ctwa w k ra ju  uważały za swój obowiązek 
z góry przed następstw am i tego rodzaju 
stanu kraj uchronić. Rząd, jaki powstał w 
Warszawie, uważamy za polski rząd naro­
dowy, lecz nim obejmie on w zupełności wła­
dzę mul całą Polską, musimy przyjść mu z 
pomocą przy zeiganizów aniu kraju. *Y k ra ­
jowi grożą rozliczne niebezpieczeństwa.

W społeczeństwie podnosi się pod adre­
sem posłów ciężkie zarzu ty ,S tan  gospodarczy 
k ra ju  nasuwa poważną troskę. Istnieje 
wielkie naprężenie między wsią a miastem. 
W- miastach nie mają co jeść, n& wsi mają 
mało. Nie m ożna dopuścić do tego, by po­
wstał klin nuędzy oboma tak  pożytecznemi 
warstwam i narodu. Zamieszanie pow iększa­
ją dezereye wojskowe i szerzący się bandy­
tyzm. Deputacye wojskowych polskich 
zw racają się do nas z pfośhą o radę i wska­
zówki. Grożą nam  różno kom płikacye. Sy- 
iuacyę musimy opanować i działać dla do- 
bra całości. D la tych celów posłowie polscy 
zwołali zgromadzenie dzisiejsze.

Pos. D a s z  y u s k  i /  przedstaw ia przede- 
wszjrstkieim stan, .jaki zapanował w kraju. 
Wojskowość wywozi masami żywność

1 Talk thuf/.j
uo wielkie m agazyny w Przemyślu, skąd 
prócz zapasów żywności wywozi się tysiące 
i tysiące sprzętów rolniczych i wozów chłop­
skich na zachód. A/JPły wpłynąć na zmianą 
tego postępowania, wydaliśmy kolejarzom 
polskim polecenie do w strzym ania stu wa­
gonów bydła i ziemniaków, k tó re  miały o- 
dejść z kraju . Sądzimy, że zgromadzenie dzi­
siejsze zatw ierdzi nasze postąpienie. Rząd 
w iedeński zaczyna więc na nowo swoje s ta ­
re praktyki.'

W sprawie zniesienia oku p ac ji w K róle­
stwie rząd oświadcza publicznie zgodę na 
zniesienie okiupicyi. a tajno okólniki rządo­
we stwierdjWęją, r-e m*. wszystko zostać po 
starem u.

Pos. Daszyński, odczytuje lumtępme lele 
gram. jalki otrzym ał z Wnnstawy. Wedle 
niego Itada. regencyjna otrzym ała &a pośre­
dnictw em  aiustryackiegio roprezoutianta w  
W arszawie br. Ugro na pismo lir. d o l u c  !io- 
w s k i e g o ,  wiuiesioaie przez polskich człon­
ków izby panów. W piśmie tem proszą oni, 
ażeby Itada reg. w płynęła na dzisiejsze ze­
branie poselskie w Krakow ie, by zachowało 
w swych nchwałach umiarkowanie, ostrze­
gając w przeciwnym razie przed następstwa.

ilo urzędów kolejowych Kraków —Dębica, Roz­
wadów, T arnobrzeg—Nadbrzezic.

\Vr najbliższym czasie będzie firma Lerner w 
Jsandomiorzu w st-acyi-Nadbrzezie nadawała co­
dziennie 800 1. mleka pod adresem Firmy Koh- 
lar w Wiedniu. Przesyłanie tej posyłki odby­
wać się będzie z Nadbrzezia pociągiem Nr. 320, 
z Tarnobrzegu do Dębicy"pociągiem Nr. 208A, 
a z Dębicy do Krakowa pociągiem Nr. 70 do 
połączenia z pociągiem Nr. 44. Należy dopilno­
wać szybkiego przesyłania transportu.

Podajemy eyrkularz ten do wiadomości pol­
skich kolejarzy, ufając, że dopilnują, aby mleko 
to dostało sie we właściwe ręce.

WIADOMOŚCI Z WARSZAWY. Z powodu 
wielkiego nawału materyału politycznego, wia­
domości z Warszawy odkładamy do następnego 
numeru.

POGRZEB Ś. P. KS. WŁADYSŁAWA JET- 
TMARA. W dniu wczorajszym o godz. 3 po po­
łudniu odbyło się w kościele św. Łazarza na 
Wesołej pokropienie zwłok, którego dopełnił 
przy udziale duchowieństwa krakowskiego i z

odwołanie wojsk polskich i wycofani*
obcych w.ojsk '/. kraju.

3. uwolnienie żołnierzy aresztow anych za 
dezercję ,

objęcie służby żywnościowej v\ kraju
reszcie proponuje po... D a s z y ń s k i  

wezwanie do rządu polskiego w Warszawie, 
by najpóźniej do 10 tygodni zwołał sejm pol­
ski- Z przemówienia pos. Daszyńskiego wy 
niika. że uznaje rząd polski za przuds :«*wi 
tsieistwo na zewnątrz a jest. za tem. by lil;w :- 

nlaeyę stosunku do państw a przeprowadzała 
komisya likwidacyjna w porozumieniu z rzą­
dom polskim.

Fos. hr. S k a r b e k  oświadcza w imieniu 
posłów nur. dem., że porozumiemy między 
stronnictwam i nastąpiło tylko w sprawie 
punktów  w pisihach ogłoszonych. Go do 
jumkiiów obecnie zgloctaonycii, to" nie wcho­
dząc na razie w ich meritum musi osobna 
oasiąpić porozumiemio między stuinuiictwa- 

ii. Wedle niego kom isya likw idacyjna ma 
działać nie w porozumieniu ale z ramienia i 
pod władzą rządu polskiego.

Imieniem 1 u  d  o w o ó w przedstaw i! po>ei 
L a s o c k i  .projekt, aby: ł  Komisy‘a  likwida­
cyjna, ipod nazwą Rady krajowej, sklada- 
ia^się z 20 członków, a mianowicie: C» lu­
dowców, 4 nur. dcm., ! socyalistów. 3 poi-, 
liem okrat.. 2 konserw, i 1 przedstawwitMu 
śląska. Mniejsze -tianuictw a ot.rzjma.łyby 
I wz odstawie i eis tw a w sokeyach. II R ada k ra­
jowa jest organem rządu polskiego i w po­
rozumieniu z nim u-da li zaikró? swego dzi-i- 
i.inia.

Fo uchwaleniu nagiego, wniosku pos. Mo- 
ramzewskiego, iż zebranie wstrzymuje aż do 
dalszych zarządzeń wszelki wywóz z kraju,
odroczono zebranie na godz, 1 po południu.

O ZNIESIENIU CENZURY. 
Frz&dstąwiciieie rodakcyś krajkow^kiich 

wręczyli prezy-dj uiu dzmiejszego zfęjroufff^. 
diz&ni* powdów następująco pismxj.;

'Wielce Szanowne 
s FrezyUyum Zgrom adzenia FoselskieJ50

w K rako\Jjie_ 
Redaktorowie pism krakow skich z w ra e a . 

ją  się do irezy d y u m  Zgrom adzenim /j 'osaj . 
skiego o unormowanie przez konusyę likwi­
dacyjną najpilniejszych spraw, do ty czący m  
prasy, a  mianowicie: 1) Znicsieiwfe ogram 
ezeń cenzuralnyćh. 2) Zapewmeme prasie 
odpowiedniego kontyngentu papiom. 

W yrażamy zara.zmn jirzftkonapję| 1̂ ..
sya  uzna te sprawy za nagłe ze wzglęou 
na polski interes publiczny i postawi je 
w rzędzie spraw, w ym agających niezwło­
cznego załatw ienia. ,

„Czas“, „Glos Narodu“, „Goniec Kra­
kowski", „Ilustr. Kuryer Codzienny", „Na­
przód", „Nowa Reforma".

„ZjeUuo^zenie narodowe" a komisya 
likwidacyjna.

„Zjednoczenie NafPdowe.” postanowiło w spra­
wie projektowanej komisji likwidacyjnej prze­
dłożyć następujący wniosek:

Wohec tego, że zamierzona f. zw. Konimya 
Likwidacyjna ze swymi 12-ina działami (woj­
sko, administracja, skarb i t. d.), powierzonymi 
stronuictwom, a  nic znawcom spraw, byłaby 
me czem limneiń jak dzit-lnieowj-m rządem naro­
dowym w Krakowie c.zv Lwowie, gdy istnieje 
ogólno-polski rząd narodowy w Warszawie, do 
którego jedynie należy przejęcie władzy w tej 
także dzielnicy, i £tóry jedynie może w sjiosóń 
właściwy, bo na zasadach postępowania mię­
dzynarodowego, przeprowadzić likwidację z 
państwem austrymkicm i z monarchią aushnó- 
wogiereką,

wobec togo cUlloj, żc jedyueni potskierti żni- 
dłom władzy jest dzisiaj ogłoszenie zjednoczone­
go państwa polskiego, na ktorem opiera się 
'warszawski rząd ogólno-polski, tworzenie zaś 
ciała, dla którego źródłom whyłzy byłoby zgro­
madzenie posłów jednej dzielniej', niejako w ' 
myśl ostatniego manifestu cesarskiego, nie tyl­
ko wprowadza-oUy ictdad prawny, ale nadto 
cofałoby nas znown ■/, gnmtu ogólno polsk i ego 
i nuędzynarodow-e,go na grunt dzielnicowy i we- 
wnętrzno-austrya eki,

Zgromadzenio postów polskich, nie. przychy­
la się do wniosku o t. zw. Komisy i Likwidacyj­
nej.

dekanatu wielickiego Ks. Biskup Anatol .W  
wak, poczem Ks. prałat dr. Karol Nikiel-odpro­
wadził zwłoki ś. p. zmarłego do LII. mostu w 
Podgórzu, skąd wozem zostały przewiezione do 
Gorzkowa. Dziś przed południem w *Go.r?.ko\n>, 
po- odprawieniu nabożeństwa żałobnego, złożo­
no ciało na cmentarau obok kościoła.

Danuta z Dziahiewiudw HeitzKima
■przeżywszy lat 17, po krótkich cierpie­
niach, opatreons świętymi Sakramentami, 
zmarła 9Q października 1918 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. 19 przy ul. Siemieradzkiego na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w ponie­
działek dnia 2G bm. o godz. 2Va po poł., 
na który to smutny obrzęd stroskany mąż, 
rodzice i rodzina* zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Koleżanki Zmarłej, Znajomych 

i pobożną Puliczność. 
NabółaAttwo żałobne odprawionem zostanie 
wd wtorek 29 b. m. o godzinie 8-ef rano 

w kościele św. Szczepana.
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